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KURYER LITEWSKI
w Jffilnie w Piątek dnia 1 4  Grudnia v,s. 1 8 2 З  Roku.

W iadomości Khajowe.

&<iług ga sety senackiey z dnia i grudnia,prze£’ 
N lyw yźszy Ukaz Jego ĆesArskiey M ości, do Rzą­
dzącego Senatu, pod dniem 22 listopada, na za- 
świadczenieGłówno Dowodzącego Oddzielnym Kor- 
pusem Litew skim , J ego Cesarskiey W ysokości 
CESAązEWiczA, o odznaczającey się służbie, Zarząd 
dzający P row iantską Kom m issyą Polną (Oddziel­
nego Korpusu L itew skiego , Radca W oyskow y 
Skrebicki, i teyże Kommissyi Urzędnicy ran g tg tey  
klassy' W yszniakow  i H ulak  , nayłaskawiey pod­
niesieni, pierwszy do rangi 5tey  k lassy , a dway 
drudzy do klassy 8mey.

W  teyże gazecie ogłoszony jest U kaz R«ą- 
dzącegó S en a tu , O niepoświadczaniu żadnych u- 
то w, zawierających przędą z m ają tku  i przeyścig 
jego od przedaw cy do nabywcy , pod trwaniem  dla 

I przedawcy zaprzeczenia , w brzmieniu następują- 
cern: „  W edle Ukazu Jego Cesarsiciey Mości, 
Rządzący Senat, w ysłuchaw szy wywodu sprawy 
pryw atney, k tó ra  się zaczę ła , podług rapportu  
Sankt-petersburskiey Izby  Cywilney 2go D eparta ­
m entu, k tó ry  prosił o rozwiązanie, Względem nie­
dopuszczenia um owy Radcy W oyskowego Paw ła 
Tretjokowa.) zaw ieranej z urzędniczką ftnfSy klassy 
Czo&inową, na sprzedaż majętności, będącey pod’ 
zaprzeczeniem, i podobnych tę mu w arunków, dla 
zap ian ia , do x jeg r  przyzneń (^ріізосщиад.книга); 
R o z k a z a l i :  Rządzący Senat, po śzczegóiowem 
rozpatrzeniu okoliczności, spraw ę tę  składających, 
znayduje: 1) N a y w y ż s z y m  Manifestem dnia 
24 listopada 1821 roku nastałym , ogłoszonym tegoż 
roku d. 5 grudnia, postanowiono w punktach: w 
8ym, jeżeli w  umowie, zaw ieraney na prźćdaż ma­
jątku, przędąwca wydaje praw o na objęcie go we 
władanie przed przyznaniem  praw a przedażnego; 
tedy przy samem zawarciu takiey u m o w y , pobie­
rać poślinę, jakby od samego praw a przedażnego; 
a przy p rzyznaw aniu , na skutek takiey umowy, 
prawa przedażnego, poślłny powtórnie już nie u- 
zyskiwać. Takim  sposobem postępować i przy 
wszelkich tranzaktach, w różnych gubernijach pod 
rożnem i nazwaniami znajomych, ęa którem i w cho­
dzą we władanie kupionego majątku, a takie-lran- 
zakta i um owy zapisywać do jedney xięgi z pra­
wami przedaźnem i. I 9tym , jeżeli po upłynienm  
sześciu miesięcy od dnia przyznania takiey urno- 
Wyj przed aż nie u trzym a się i umowa zostanie zni­
weczona, w takim  przypadku wziętą, na osnowie 
8go artykułu , poszlinę, po przedstaw ieniu do Izby 
Skarbowey znikczemnioney umowy, powracać t e ­
mu, od kogo ona uzyskana. 2) Drugi D epartam ent 
Izby Cy wilney Sankt-petersburśkiey, trzym ając się 
jakoby ścisłe, pomienionych dwuch punktów  N a y- 
w y ż s z e g o  M anifestu, podawane do poświad­
czenia podobne umowy na m ajątki, k tó re  zostają 
pod zaprzeczeniem, ale z obowiązkiem ze strony 
przedawcy wydania prawa przedażnego, po oswo­
bodzeniu w przeciągu sześciu miesięcy liczących 
się zaprzeczeń, dozwalał i zapisywał te  umowy do 
xięgi przyznań. 5) Obok tego, Ukazami nastałe- 
mi w roku *8io dnia з4 stycznia i 3o września, 
o przedanym przez Radczynę Stanu Grybojedową 
ze stanu ślacheckiego pannie Awdólinównie m ająt­
ku; po zapisaniu przyznania w  Izbie Cywilney

*

M o -  ' dcley, w  Czasie trw ającego Grybojedcwey 
za pieniężne poszukiwanie cbywcit^ła 

8zerem.etjewa) powszechnie przepisano: pierwszym , 
przyznania zapisów na m ajątki, zostające pod za- 

„  przeczeniem, zupełnie zabronić, i na przyszłość ni* 
„gdzie,ich czynić nie pozw olić/6 A drugim  na ob­
jaśnienie pierwszego Ukazu dodano: „ n ie  należy 
„ ty lk o  przyznawać jedynie tych  zapisów , podług 
„ których majątki znaydują się pod zaprzeczeniem, 
„  przechodzą? od jednego właściciela do drugiego,’ 
„ w  stanie rzeczywistey przedazy lub przelew u3 
„  (Передачи), rów ną moc z nią mającey/* 4) Po- 
źniey, kiedy lo  pomienionego D epartam entu  Izby 
Cywilney podał Radca W oyskow y Tretjakowf d. 
8 maja 1822 roku zaWartą przezeń um owę z żoną 
U rzędnika yraey klassy Czagina; na/przedaż prze­
zeń nieruchomego swojego m ajątku, leżącego w  
powiecie Kresteckim za 5o,ooo rubli, na rachunek 
k tórych  jakoby już o trzym ał 2 ^ 0 0  rubli; a pozo­
stające mając odebrać za pfrzyżnaniem praw a prźe- 
dażnego, które też w ydać obóWiązał się, po uczy-3 
nionem przez Rząd zniesieniu liczących się na nim- 
zaprzeczeń, dozwalając Cząginowey  od dnia w y­
dania tey  umowy objąć w posiadanie m ajątek prze- 
dany, i gdy w tym  D epartam encie Izby okafzało 
się zaprzeczeń na przedawcy Tretj akowie skarbo­
wych i pryw atnych poszukiwań , Więcey , niż na 
i 3 1,000 rubli; a z w ierzycieli Tretjakowa  Radca 
ty tu L rяу  Ąyszezew  prosił o - znikczemnienie tey

U  iy ’Щ а
partam ent izb y  postanowił: iż na mocy pomienio­
nych 1810 roku Ukazów, chociaż znajduje  spra- 
wiedłiwem nie dopuszczać um owy Tretjakowa  i 
jey podobnych, do zapisania do xięgi przyznań, i 
ńiedopuszczać nabywcom obeymować tak ich  m a ­
jątków, na k tó rych  liczą się poszukiwania w su m ­
mie , przew yższającej w artość przędą W'a nego m a­
jątku; ale do ostatecznego odmówienia Ire tja ko - 
wem u , na osnowie pomienionego N a y w y ś s z e -  
g o  z dnia 24 listopada 1821 roku Ukazu, nie przy- 
stępując, prosił u  Rządzącego Senatu na rozw ią­
zanie przepisu, jak w podobnych przypadkach po­
stępować. Rządzący zaś Senat uczynił 2mu De­
partam entow i Izby Cyw ilney Sankfpetersbursk iey  
uwagę, iż dopuszczając pierw iey podobne um owy, 
jaka między Tretjakowym  a Czaginową przyznana 
została, zapisywać do xięgi przyznań z przyjęciem  
pośliń, punkta 8 i 9 Manifestu z dnia 24 listopa­
da 1821 roku w p rze w ro tn e j pojął myśli, i za­
trzym aw szy na tey  o sta tn ie j um ow ie, wz-iął za 
osnowę U kazy 1810 roku, ścieśnił siebie własnem, 
swojem przew rótnem  tego M anifestu poymowa- 
niem, i zboczył od porządku przepisanego 4o5 pun­
ktem  6go oddziału ustaw y o Gubernijach, nie od­
dając obecney rzeczy, spraw ę tę  stanow iącey, do 
zdania Gubernialnego P rokurora  , i dla tego R zą­
dzący Senat w ytłum aczył 2mu D epartam entow i 
Sankt petersburskiey Izby Cywilney , iż punkta 8 
i 9 M anifestu z dnia 24 listopada 1821 roku* ani 
słowa nie wspominając o m ajątkach, zostających pod 
zaprzeczeniami, bynaym niey nie osłabiają mocy 
Ukazów d. 24 stycznia i 5o września 1810 roku, i 
nie dozwalają przyznawać aktów, w ty ch  U kazach 
objętych, a stanow ią jedynie praw idła na pobiera­
nie i powrócenie poszlin od m ajątku przedawahego, 
żądał od tego D epartam entu Izby objaśnienia: dla



czego  przew rótnie w y tłu m a czy ł praw o, poswiad. 
czat na m ajątki, zostające pod zaprzeczeniem, ta- 
kiego rodzaju akta, w poświadczeniu którem po­
dobnych znalazł teraz? zawadę, kiedy plerwiey po­
świadczał podobne akta; a ze Tret juków  i Czagi- 
nowa w podaney do Rządzącego Senatu prośbie w y­
razili, ażeby nie uważać za przeszkodę do przy­
znania zawieraney przez nich umowy, liczących się 
na m ajątku Tret ja k  owa zaprzeczeń , jeżeliby się 
okazało jakie poszukiwanie skarbowe lub pryw a­
tne, a u Tret jakowa innego m ajątku nie było, od­
dają i przedający się przez Tretjakowa Czagm o- 
wey  m ajątek, do powszechnego postanowienia , i 
prosili tę  ich umowę przyznać : w tedy Departa­
m ent Izby, zgodziwszy tę  prośbę z prawami i o- 
Łrzymawszy zdAme Guberniainego P ro k u o ra  z o- 
piniją swoją powinien był przedstawić Rządzące­
mu Senatowi. 5) Na skutek czego, pomierięny 'De­
partam ent Izby przedstaw ił sprawę tę  do zdania 
Gubermalnego eProkurora, k tóry  oświadczył: po­
nieważ Ukazami! z dnia 24 stycznia i 5o wrze­
śnia na m ajątki, zostające pod zaprzeczeniem, za­
broniono przyznawać tranzak ta , za kloremi mają­
te k  przechodzi od jednego właściciela do drugie­
go; następnie Tretjakow  i Czaginowa proszą o to, 
co jest zabronione praw am i, przy  tem ponieważ 
w Ukazach tych  nie ma w yjątków  czyli okoli­
czności, podług k tórych  praw o to traciłoby moc 
swoję, alboby słabiało w działaniu, przeto i um o­
w a, czyli poświęcenie proszących, iż oni zgadza­
ją się, za okazaniem się poszukiwania, oddać na 
jego zaspokojenie tenże m ajątek, uważanem bydź 
nie może; a zatym  Gubernialny Prokuror był zda­
nia: Tretjakowemu i Czagm owey  na prośbę ich od­
mówić; a D epartam ent izby tłum aczy się, iż przyy- 
m ow ał w y iey  pomienione umowy, r.ie wchodząc 
W ich rozpatryw anie i o nich sądzenie, jako po­
dług 9 punktu Manifestu, nie więcej/, jak sześć 
m iesięcy moc swojętnieć powinnych;nłstępnie prze­
strzegając dobra skarbu, uzyskiwał poszlinę w ie­
czystą, nie uważając za potrzebną przy tem  swem 
działaniu, przed przyznaniem praw a przeważnego 
zabierać wiadomości o znajdujących się na prze- 
daw anym  m ajątku zaprzeczeniach, poczytując za 
obowiązek przedaw cy oswobodzić go przed przy­
znaniem  praw a przedażnego, widząc, iż podobne 
um ow y podług 9 pupkttt M anifestu nie .są .akta­
m i wieczystem i, a poprzedniczemi umowami, k tó ­
re  za nieprzyznaniem  w term inie sześciomiesię­
cznym, kazano unikczemniać i poszliny -powracać; 
przy  rzeczy wistem zaś przyznawaniu prawa prze* 
dażnego zamierzał, na osnowie Ukazów z dnia s4 
stycznia i Зо” września 1810 zabrać w iadomość o 
zaprzeczeniach; podawana zaś przez Tretjakowa i 
Czaginową  um owa okazała się niezgodną z 8 pun­
k tem  pomienionego Manifestu, przy tem weszła od 
w ierzyciela Tretjakowa, Łyszczew a , prośba i oka­
zało się, że Tretjakow  ma zaprzeczenia kilka razy 
w iększe od sum m y, k tórą bierze za umową za 
przedający się majątek; zaczem D epartam ent Izby 
mniema: na prośbę Tretjakowa i Czagm owey  o u- 
tw ierdzenie ich umowy odmówić, na przyszłość w 
zdarzeniu podobnych umów zabierać wiadomości 
o zaprzeczeniach, i w czasie ich trw ania, jeśli prze- 
dawca, prócz przedającego się, na innym własnym 
m ajątku nie ubezpieczy ; tedy każdey takiey oso­
bie przyznania umów odmówić. Rządzący Senat, 
po uważnem rozważeniu tego, co się powiedziało, 
postanawia: na osnowie wyźey wyrażonych z dnia 
з 4 stycznia i 3o sierpnia i 3 io roku Ukazów, na 
prośbę Tretjakowa i Czaginowey, względem po 
tw ierdzenia um owy ich na przedawany przez p ier­
wszego ostatniey m ajątek nieruchomy, zgodnie we 
wszystkiem  ze zdaniem Prokurora Gubernialnego, 
odmówić, i na przyszłość żadnych umów , obey- 
m ujących przedaż m ajątku nieruchomego i przey- 
ście jego we władanie od przedawcy do nabywcy, 
w  czasie .trwających zaprzeczeń, * dla przedawcy 
nie przyym ować i do skutku nie przywodzić; a za 
tym , jeśli i na osnowie N а у 'w у ż s z e g o Mani 
festu z dnia 24 listopada 1821 roku, punktu 840, 
podane będą podobne umowy, tedy za nie uchy bny 
obowiązek lxby C yw iln e  mają zabierać wiadomo;

ści o zaprzeczeniach dla przedawcy, i jeśli się one 
okażą, a przedawca innego własnego m ajątku nie 
wskaże, wtedy Łe um ow y, bez dalszego postępo- j 
Wania, podającym zwracać; a żeby jednostaynie po- I 
tw ierdzające się teraz, n a  mocy Ukazów z dnia 24 
stycznia i 3o września 1810 roku zachowywane ! 
było, i nie pochodziło podobnego od tych Ukazów, j 
jak w  2gim Departam encie Sankt-petersburskiey 
Izby Cywilney, odstąpienia, z  przew rótnem  po- 1 
mienionego N a y  w y ż s z e g o  Manifestu punktów 
8 i g pojęcia, przez które moc Ukazów roku 1810 
zgoła się nie odm ieniła; przeto 2rnu D epartam en­
tow i Sankt petersburskiey Izby Cywilney zalecić 
przez Ukazy, a dla jednostaynego na przyszłość w 
podobnych zdarzeniach wykonania, również przez 
U kazy dać wiedzieć wszystkim  Rządom Guber- 
nialnym, Izbom, Sądom Głów nym  i Jeneralnym , 
oraz dalszym Urzędowym  mieyscom, a takoż P a­
nom M inistrom , K ontrolerow i Państw a, W ojen, 
nym  Jenerał G ubernatorom , W ojennym  G uberna­
torom  zarządzającym cywilnem i spraw am i, Jene­
ra ł Gubernatorom i Naczelnikom miast; a do Nay- 
świętszego Rządzącego Synodti, i do D epartam en­
tów M oskiewskich Rządzącego Senatu przesłać u- 
wiadomienia: Dnia 29 września 1823 roku. (z 4go 
Departam entu.)

M iasto W olne K r a k ó w .
N a czw artem  i piątem posiedzeniu seymowem, 

odczytano budżet dochodów i rozchodów na p rzy­
szły rok oznaczonych, tudzież rozm aite projekta do 
p raw  skarbowych.

R ektor U niw ersytetu  Jagiellońskiego, w do­
pełnieniu reskryptu  W ielkiey Rady tegoż u n iw er­
sytetu  z d. i 5 listopada r. b. do N ru  920 w ydane­
go, podaje do wiadomości i ogłasza konkurs na ka­
tedrę  a rch itek tu ry  i hydrauliki w uniw ersytecie 
tuteyszym  nowo utworzoną, z obowiązkiem da­
wania 8 lekcyy publicznych w tygodniu. Konku­
rujący o tę katedrę, w inni są złożyć w kancellaryi 
uniw ersytetu  opis swojego życia, udowodniając za­
świadczeniami swoje nauki i dobre obyczaje , tu ­
dzież uzyskany stopień doktora filozofii; dołączą 
oraz programma, według którego każdy z nich 
życzy sobie dawać iekeye a rch itek tu ry  i h y d rau ­
liki. Po złożeniu takow ych dowodów współ upie» | 
gający się uw iadcmiAii zostaną, o dalszem postępo­
waniu konkursu. Roczna pensya do tey katedry 
przyw iązana wynosi 6 .00 zł. poi. T erm in  ubiega­
nia się o wspomnioną katedrę  jest dzień 26 lutego 
і 8з4 roku. v

Z astępca R ektora Uniw. Jagięlloń. G irtler.
Jankowski Sekretarz U niw ersy tetu , i

H l S Z P A N E J A .
(z Gazety le Conseroateur Impartial.')

Mowa J W . Jenerała Pozzo di-Borgo, do Króla 
Imci Katolickiego miana w języku francuzkim , na 
uroczystem  wysłuchaniu, dnia i 5 listopada:

N ayjaśnieyszy  Panie ! Jak tylko bun t pow­
stał przeciwko prawom świętym  tronu  W . K. M., 
Cesarz, Pan móy Naym iłościw szy, w mądrości 
Sw ry przewidział całą przestrzeń nieszczęść, któ­
rą  spraw cy zbrodniozey tey roboty dla Hiszpa­
nii przygotowali. Doświadczenie nayboleśnieyswł 
stw ierdziło te sprawiedliwe przeczucia , które w 
tym że czasie dzieliła cała zatrwożona E u ro p a , w 
m iarę tego, jak czyny gwałtowności i niesprawie­
dliwości przy właszczycielów władzy puhliozney, ni­
szczyły nadzieje tych, co naywięcey mieli ufności. | 
Potrzeba zatrzym ania szkodliwych skutków  sta­
nu rzeczy, k tó ry  stał się niebezpiecznym dla wszy­
stkich, skłonił M onarchów, zebranych w W ero­
nie, do położenia tem u końca, choćby naw et trze ­
ba było użyć mocy oręża, jeżeliby upór burzycie­
li spokoyności powszeohney, postanowienie to uczy­
ni! koniecznym. Francy i należało pierw szą bydź 
w  tem  ślachetnem  przedsięwzięciu. Z chwałą o- 
na to uskuteczniła, a W . K. Mość widzisz się po* 
wróconym swym ludom i swym sprzymierzeńcom, 
w zupełn »ści prawey swey władzv; warunek nie-! 
zbędny dla szczęścia Hiszpanii i bezpieczeństwa
Europy. Cały świat, Nayjaśnieyssy Panie, jest w
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?? Irudności, które XV. K. Mość natrafić то»
I i®5Z w przywróceniu spokoyności w obszernych 
l swych krajach, podwo;ą Warte ść, odniesionego zwy- 

cieztwa nad niemi Znaydziesz, Nayjaśnieyszy Pa- 
! nie, środki w mądrości tw ych  własnych postano­

wień, w cnotaoh twoich ludów, i w iuteressie, któ- 
ry  zawsze W . K. Mość pewnym jesteś natchnąć 
w swoich sprzymierzeńców, a tak, Nayjaśnieyszy 
Panie, zjednasz sobie chwałę, ukończenia ostatniey 
z rewolucyy , stałością, która im przeszkodzi wzna­
wiać się, i łaskawością, która je puści w niepamięć.

W tychto  uczuciach , Nayjaśnieyszy Panie, 
Cesarz, Pan móy N aym iłościw szy, rozkazał mi 
złożyć W . K. Mości nayszczersze powinszowanie 
wypadku, k tó ry  Go tak  mocno i z tak wielu po- 
wodow obchodził, i polecić W .K . M. swe nadzie- 
je,które,pospołu ze swymi Sprzymierzeńcam i,wzglę­
dem szczęsjiwrey przyszłości, k tórą mądrość tw o ­
ja, Nayjaśnieyszy Panie, zgotuje dla licznych tw ych 
k ró le s tw , k tó rych  los ściśle jest połączony z lo» 
sem Europy.’*

Król Jmó odpowiedział w  następnych w yra■
zach:

P rzy jm u ję  z naysłodszem ukontentowaniem  
wyrazy uczuć przyjaźni Cesarza, M onarchy 
WParna.

Udział, jaki Jego Cesarska Mość i Jego Sprzy­
m ierzeńcy mieli w przyprowadzeniu do uległości 
Hiszpanii, położył koniec jey nieszczęściom.

Poważam uczucia, które Cesarz, Pan W Pa- 
na, okazuje dla szczęścia mojch ludów. Pracuję 
nad wynagrodzeniem nieszczęść, których one do­
d a ł y  i polecam się Opatrzności Bozkiey, abym 
mógł otrzym ać ten  sam cel, wszystkich mych ży­
czeń.

Poglądam ze szczególnem ukontentowaniem  
na wybór, który M onarcha W  Pana uczynił, 
przeznaczając go do wyrażenia uczuć, które ze 
wszech względów tak  poważam.

Czytamy w Korrespondencie Hamburskim  z 
M adrytu  pod d 25 października: liomero Alpuen» 
te wsiadł w Kartagem e  na okręt, dla płynienia do 
Stanów Zjednoczonych A m eryki.

.Hrabia Puomrostro skazany został do Zam o- 
ry  na wygnanie, za to, iż życzył wprowadzenia 
dwóch izb.

Nic wcale niesłychać o zamysłach Króla na­
szego, tak względem przyszłej adm in istrac ji kra­
jowej, jako też ukaran"a licznych hersztów rewo- 
lucyi. Jenerał Pozz,o di- Bor go m iewa częste ob- 
rady z M onarchą i pierwszym jego m inistrem . Sły­
chać, iz Kroi Jmć uda się do JEskuryalu  , i brata 
swego Infanta Don Carlos zostawi w M adrycie  
z rozciągłą władzą.

H rabia Karta geny  (jenerał M orillo) o trzy ­
mał żądany pasport na wyjazd do F ra n c ji . Jene­
ra ł Quesada został na m iejscu  jego m ianowany 
jeneralnym kapitanem  G alic ji, a  że urzędu tego 
nie przyjął, dano go więc jenerałowi porucznikowi 
D on Juan de Contreros.

D nia  28 listopada. K ról Jmść, naradziwszy 
się uprzednio z m inistram i, mianował jenerała po­
rucznika Sień Fuegos jeneralnym  dyrektorem  ar- 
tyleryi, marszałka polnego de la Q uandret jenera­
łem in żen iery i, m arszałka polnego Alemerich , je­
nerałem inspektorem  piechoty, jenerała poruczni­
ka Bascourt dowódcą Barcellony , a m arszałka pol- 
nego Blas-Pournas dowódcą Tarragony  (K . W ,)

W ł o c h y .
R z y m  dnia  17 listopada,

(z  Korrespondenta Hamburskiegó)
K u końcowi tego miesiąca O jciec ś przenie­

sie się do W atykanu . Ten ogromny pałac, od lat 
ośmiu zupełnie niezamieszkany, jak wiadomo, wzbo­
gacony przez Piusa  V II, okazałem muzeum, nazy- 
wającem się od jego im ienia, zawiera bardzo pię­
kne dzieła s ta roży tne j sztuki.

K ardynał Consaloi znowu tu  jest od dnia 1
t. m. Dotąd jest on sekretarzem  Breoe , urząd, 
który m u P ius  V II, mocą szczególnej bulli za do­

żyw otni p rze in aczy ł; kardynał Spina, w krótce 
powraeą do Bologna. K ardynał Seoeroli, prodata- 
ryusz Papieża, który  jego dyecegyą, Fiterbo, zwie­
dził, tu s ę znowu znnyduje.

Na dzisieyszćm konsystorzu mianowano i po­
twierdzono, c /te rech  aro biskupów, i 8 biskupów 
miedzy którym i jest m ianowany JW . Gruber a rcy ­
biskupem salzburskim.

Oyciec ś. zwiedza często pałac kwirynalski, 
dla udzielania 12 ubogim błogosławieństwa, k tórzy , 
według zwyczaju świętego Grzegorza wielkiego, 
ęodzień pokarm otrzym ują.

Deputacye wielu miast złożyły J. S. swe po­
winszowania, z powodu wyniesienia na stolicę pa- 
piezką.

Po wielu dniach dżdżystych z w iatrem  pół­
nocnym, nastał mróz tak mocny, iź wszystkie sto­
jące wody zamarzły. Lód w R z y m ie ,  w pierw ­
szych dniach listopada, należy do nadzw yczajnych 
zjawisk.

Czytam y w Korrespondencie W arszaw skim : 
XV dzień s. Karola otworzono uroczyście k ró lew ­
ski uniw ersytet w Turynie. Jest to  gm ach w spa­
niały. Z rozkazu M onarchy zam knięto nazaw - 
sze bram ę od ulicy pocztowcy," i otworzono ty lko 
drzw i poboczne, k tó re  wychodzą na| ulicę m enni- 
czną.

S z w. E c y A-

W niosek królewski, przesłany stanom  dnia 5 
października względem zapłacenia m ajątku p ryw a­
tnego rodzinie byłey K róla Gustawa V I Adolfa, 
zaw iera co następuje : „ P ryw atny  m ajątek tey  ro ­
dziny oszacowały stany roku 1809 na 6З1Д19 ta -  
larów  i 3 szyi. 11 rund. szwedzkich i uchw aliły od 
niego co rok płacić 5 s. od 100 prowizyi, w ynoszącej 
5o 497 talarów  45 szyi. 5 rund., i tę  summę ty tu łem  
całkow itych dochodow czyli apanażów na 66,666 
talarów , 3s szyli, szwedzkich powiększyły. Rodzi­
na byłego Króla, żąda tezaz pierwotnego kap ita­
łu  szacunkowego, podług kursu 60 na Ham burg; 
(teraz stoi na 126) a zatem  543,i 35 talar. 20 szyli, 
kursu  hamburskiegó, i 32,ooo talarów , tey samey 
m onety za posag i wiano byłey Królowey. Jeżeli 
ta  summa zaraz lub ratam i w 6 miesięcy w yp ła­
coną zostanie, zrzeka się rodzina prowizyi i cał­
k o w ite j summ y jako i apanażów. Środki do spła­
cenia tego długu od rządu przełożone, wynoszą Ыіч 
zko 900,000 talarów  szwedzkich, od których jednak 
potrącić przypada 100,000 wypłaconych Danii na 
dług przyznany. W niosek więc dąży do uzupeł­
nienia części brakującej do całkowitego zapłacę* 
nia pomienionego długu.

T  U R C Y A.

Od granic tureckich dnia  16 listopada.
( z  Korrespondenta W arszawskiego.)

W  październiku tu rcy  schw ytali na m orzu 
22 greków; zw iązaw szy ich , przyw ieźli doSm ir- 
ny, potem popłynęli z nim i do Stambułu, i sta- 
nęli w porcie. Było 17 turków  pilnujących tych  
więźniów. Dowódca ich uwiadomił zwierzchność 
o swojem przybyciu i natychm iach otrzym ał roz­
kaz, aby doniósł swym jeńcom, iż nazajutrz będą 
ściętym i. Muzułmani pilnujący więźniów, w  na­
dziei, iż otrzym ają nagrodę, zaczęli pić zakazane 
naw et trunk i, i tak  biesiadowali bez obawy. Jeden 
ze związanych greków , w idząc pijanych stróżów , 
zachęcił swych współbraci, aby nie tracąc  odwagi 
odzyskali wolność. Mając zaś ręce związane, prze­
gryzł postronek innego ko leg i, a  tym  sposobem 
wszyscy odjęli sobie w ięzy, poczem uderzyli na 
swych s tróżów , pozabijali wszystkich, pozabierali 
broń; wdzieli suknie zabitych turków , i natych­
m iast odpłynęli ku Dardanelom. -XV drodze na­
potkali fregatę tu re c k ą : lecz odważnie przem ów i­
li po tu recku , i nie zostali napastowani; nakoniec 
spotkali korw etę grecką, zrzucili ubiór tu reck i, i  
popięoiodniowey podróży przybyli do Ipsary.

ІЧ



W y c h o ć h ą ca w  S m irn ie  g a z e ta  pod  napisem :
D ostrzegacz W schodni , ustanie od d. i  stycznia

r . Pr ^ łebz0'T r y poli7,y donoszą, iż w ładcy M orei, 
długo mamieni in trygam i Teodora Negris, poznali 
nakoniec niebezpieczeństwa, w które by ich niezgo­
da pogrążyć m ogła; zrzekli się p ry w atn e j niena­
wiści, i gorliwie za jm ują  się interesam i ojczyzny. 
W yznaczono 6 kom m issarzy, aby strzegli kassy 
narodowcy; włożono na nich odpowiedzią nosc za 
użycie pieniędzy i obowiązek zdawania rachunków. 
Po takiem  postanowieniu złożono wiele patryo ty- 
cznyoh darów. K olokotroni ofiarował 100,000 pia- 
strów  do kassy narodow cy; każdy wyzszy urzę­
dnik poszedł za przykładem  jego, 1 zebrane pie­
niądze posłano do Id ry i na uzbrojenie 18 brygów 
■wojennych, które mają zamknąć Patras od morza, 
a  tvm  czasem Kolo kutrom  oblegać ,ą będzie od lą­
du. S ta tk i te mają oraz przybydź na pomoc Misso- 
lungi, jeśliby tego potrzeba wymagała.

0 w  Morel , podług doniesień Dostrzegacza 
W schodniego, panuje zupełny bezrząd. Wszędzie, 
jak mówi, panuje między grekami niezgoda, me- 
spokoyność, nędza , ale też dosyć otwarcie przy- 
zna je, że turcy nie zrobili właściwie żadnych po­
stępów na półwyspie. .

Wiadomości z Kandyi brzmią pomyślnie dla 
Porty: albowiem, jak słychać, flota egiptska wiel­
ka część tey wyspy odbić miała. Kapudan basza 
bawi wciąż na Archipelagu, i w W  w e y  wy­
prawy zniszczył 12 okrętów grćckich. Słychać 
tym  czasem, iż wyszły doń rozkazy ze Stambułu, 
podług których płynąć ma do Dardanelow.

ЛѴ Y S P Y J O N S K l E .  _
Z a n te  dnia  i 5 październ ika .

(z Korrespondenta W arszawskiego).
W szystkie wieści o n^zgodzie pomiędzy gre­

kam i w  Peloponezie odnoszą się do in tryg  Teo­
dora Negris, którego do A ten wygnano, i niejakie­
go Deli-Jani z K oryn tu , którego na kw arantannę 
na  Id ry ą  wysłano. Tam  ostygnie ich ambicya i 
n iepot/zeba dla nich większey kary. Starano się 
także oczyścić k ray  z heterystow , którzy głosili u- 
staw icznie zw ycięztw a turków . Głowę Bozzarys 
sa wysłali do Stambułu, gdy on tym  czasem we 5 
dni po odniesionem zwycięztwie na poniesione ra ­
n y  pomiędzy swoimi towarzyszam i w Missolut-gi 
um arł. G recy stałego lądu i wysp Jońskich otwo­
rzy li składkę na wystawienie mu pomnika z ka- 
raryyskiego m arm uru, i na ten  cel posłano juz do 
liworneńskiego kupca 4co cekinów. G recy odnie­
śli d. i b. m. nad albańczykami ze Skodry pod La- 
spi świetne zw ycięstw o, M uzułmani stracili W tym  
dniu i następnym  2,000 ludzi. S tra ta  greków w y­
nosiła do 200 mężczyzn i 5o kilka kobiet z kom- 
panii, k tó rą  etolianki u tw orzyły , i które w odwa­
dze i śmiałości nie ustępują mężczyznom. Nadto 
żałują grecy s tra ty  naylepszego swego dowódcy, 
kapitana Harnaris Trapellas, k tóry z bronią w ręku
poległ. . ,  .

L isty  z Id ry i donoszą, iz ipsaryotom  poszczę­
ściło się przez palne swoje statki, zniszczyć w por­
cie Lesbos 4 tu reckie  okręty . Opanowali jednę 
ko rw etę  i spodziewali się większą jeszcze zadać 
klęskę flocie, tureckiey* P o rta  ująć chciała 
orekow  przez mianowanie pierwszym  swoim tłu ­
m aczem  A rgiropulo , to  nie miało oczekiwanego 
skutku.

W  l A D O M o ś c i  R o z m a i t e .
Czytamy w  Kuryerze W arszaw skim  co na­

stępuje : Uzyskawszy od wysókiey kommissyi rzą- 
dowey spraw  w ew nętrznych i policyi pod d. y 5 
w rześnia i*, b. w yłączny patent swobody na ia- 
brykacyą tektur glancowanych , czyli press spah- 
ne, służących do prasśowania sukna, mam zaszczyt 
zawiadomić handlującą publiczność, a mianowicie 
JJPP. fabrykantów  sukna, iż takowych tek tu r na­
być można w mojey fabryce w  naylepszym ga­
tunku. T . A . Baum ann, fabrykant mieszkający na 
Żoliborzu  pod Nrem  1,970 przy  ulicy Gwardya* 
ckiey.

W  mieście Lubieniu  obwodzie kujawskim za­
łożoną została nowa osada sukiennicza, przez spro­
wadzenie się tamże 1 2  sukienników i jednego po- 
Strzygacza.

v Z  obszernego doniesienia o skutkach tegoro­
cznego połowu wielorybów koło Gronlandyi i na 
morskim gościńcu Daois, dowiadujemy się, że do­
tąd napełniono tem i wielorybami 16.607 beczek—. 
1.200 beczek mniey niżeli poławiano w datach 1820 i 
1821, ale 2,760 beczek więcey, niżeli w  dziewięciu 
latach od roku i 8i 4 do roku 1822. T ą  rażą mniey 
było rogu wielorybiego, niżeli tranu , bo w ieloryb 
daleko teraz mnieyszy, aniżeli kiedy zapam iętać 
można. Cena rogu wielorybiego, by ła od 169 do 
170 funtów-

Prenumerata.
Pocztamtu Litewskiego Expe- 

dycya Gazetna przyymuje na rok 
і8з4 prenumeratę na niźey wyra­
żone pisma peryodyczne, z opła­
tą wyznaczonej przy nich kwoty 
pieniężnej, jako to:

Muza Nadwiślańska Rubli sr. i 3.
Astrea - - - - 12.
Wanda - 12.
Lech - - - ho.
Pamiętnik Warszawski - ' 8.
Dziennik Wileński - - 8.
Dzieje Dobroczynności - 6.

Pocztamtu Litewskiego w Ex- 
pedycyi Gazetney przyymuje się 
prenumerata na ZmnsA. Izys Pol­
ska, liczący rok swóy od mca Ju­
lii roku teraźniejszego do tey że 
daty roku, 1824. Życzący abono- 
Wać ten Żurnał zechcą wyrażać1 
dokładnie, na jakie termiria onego 
mieć chcą. Cena roczna rubli sre­
brnych 10.

Prenumerata na Gazetę Kuryera Litewskiego na rok następu­
jący , przyymuje się w Wilnie w Ехресіусуі Gazetney Głównego 
Pocztamtu Litewskiego iw  Redakcyi tey ze Gazety; a w innych mia­
stach we wszystkich Kantorach i Expedycyach P ocztow ychC ena  
zwyczayna: z przesyłaniem pocztą: rocznie rub. i4, półrocznie 7; bez 
poczty rocznie rub. 9, półrocznie rub. 4 k. 5o, 1 kwartałami r. 2 k. 25.

Rozwalono drukować. Z  polecenia JW . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i K aw aler .
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  R U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . i 5 e .

W iln o  dnia  i 4  Grudnia v. s. 1 8 2 5  Roku.

и^?о«ег->  L icy tacji na dw odsiestopieció- 
Ibtaitj, dzierżawę Młyrm.

Rząd Imperatorskiegó W ileńskiego Uni- 
i.etu no daje uo wiadomuści p г ̂ licznej, 

i e  młyn w  m ieśoiegW iim e, pó królewski zw any, 
ód tegoż uniw ersytetu n^ eżący  # za potw ierdze- 
nifeiii w y ższej zwierzchności przez pubiczną 
licytacja w ynm zczóć się będzie w  dw ód/iesto-  
pięciol :^nią arendowną dzierżawę od dma 18 
lutego pi zyszłts^o i 8s 4 roku poczynać się ima­
jącą.

I- rata z m łynu w  latach ostatecznych dzier- 
^dwy czyniła Amcznćgo dochodu rub. śr. 2556, 
z którego potrącało się coroczne dla dzierżawcy 
po 180 górą rubli za w olne w tym m łynie m eł- 
cre dla klaszto.row w ileńskich , X X . Bernardy­
nów' i P P . Be,r ąrdynek ś. M ichalskich.

Na pewność dotrzymania warunków kon­
traktu t;.,ierźavr~ ’go, licytant okazać, a u trzy­
mujący ć  ̂ po o ióytey licy ta cji ‘przy dzierża­
w ie m łynu, złożyć obowiązany będzie ew ikcyą, 
którey wartość ma być odpowiednią śurńmifi 
trze h lethiey intraty, Ew ikcya składać się ma 
z mająt* n ziem nego lub  m urowanego domu w  
mieście W iln ie  przez w łaściw y urząd ocienio­
nego, o swobodności przez Sąd G ł. 2go D epar- 
ta ntu pc ~ tadczonych.

L icytacja  odbywać się będzie w  niieyscu  
posiedzeń U żądli U n iw ersy tetu , ter mina ń ś  
targi są pierw szy w  d. 17, drugi w  d. 3 1, trze­
ci zaś i ostateczny % d. 28 stycznia roku przy­
szłego і 8з 4 o godzinie 4 tey po południu.

Życzący tym  sposobepi otrzym ać dzierża­
w ę pom ienionrąo m łynu, dla poifurr-owania się 
o warunkach po kontraktu dzierżaw nego , z e ­
chcą się :dae C • K ancellaryi Rządu U niw er­
sytetu, w ydziału administr ^yi ogólnego fun­
duszu edukacyjnego i dóbr beneficyalnych U n i­
wersyteckich, gdzie w  dniu każdym zrana od 
godziny 8 do 12 i po południu od godziny 5 
do 7 m og2 m ieć sobie kommunikowane do p rzej­
rzenia rzeczone warunkk

Eid Sekretarza Józef Okołów*

O g ł o s z e n i e . .
1. O św iadczenie im ieniem  W . JPana D o­

minika Szklennika Adwokata Sądu G łównego  
Litewsko .W ileńskiego czyni się w  rzączy na« 
stęp n ey: W , J^Lób M arcinkiewicz pow ierzył 
żałującemu *wóy interes w  Sądzie G łów nym  
Litewsko W ileńskim  ego Departamentu W re-  
miennego, i część do niego papierów  w ręczył, 
* JW W . Sukcessorami M ichała Ogińskiego i 
JVV. B rzostow skiej; ten  interes już na dekre­
cie kópii z spl*aw i komportacyi został opar­
ty, Ucz teraz daje się słyszeć żałującemu, że 
W . M arcinkiewicz żyć p rzesta ł; jakich zaś po 
sobie zostaw ił sńkcessorów niewiadom o, aby 
pvzv.Lo ćiź sukcessorowie w iedzieli c* w iedzio­
nym processie, a ztąd aby, czy to dla popar­
cia cnego, czy też dla przyjęcia papierów ra­
czyli się do ź.dującego zgłosić, n in iejsze  czy­
niąc ośw iadczen ie , one i do G azet Кпгуега  
Litewskiego podaję. Dat roku lb jd  уЬѵа *5 
dnia, Dominik Szklennik Sądu G łów . Ad w.

Roku gbra 27 dnia. S u w ając obe­

cnie i i  Sądu A dw okat Ju lian  Kał&us' tak o w e  
ośw iadczenie do A kt podał. Jan  Rossochacki 
Sądu G łów . De part. W rem* P rezyd . i K aw aler'. 
Ju sty n  B iesjekierski Assescfr Sądu G łów . W i-  
ltfń. Józef P u zy n a  G łów . Sądu G ubern ii W i-  
leń . Asses. T eo d o r W ańkow icz  Sądu G łów . 
VV rem . A ssesor.1 S e k re ta rz  W acław  K lukow ski.

1 - E kcerpt Oświadczenia r. pfótóktfłu po­
tocznego K eucelaryi M iasta W ilna  w dacie 
pon iżej wyrażającej się zapisanego i  te y ie  da­
ty  stronie potrzebującej urzędownie jest wydań.

R oku  182З m iesiąca decsm bra  5 dnia» 
P rz ed  A ktam i M iasta W iln a  stawiając obecnie 
s tarozakonny  A ty  a  S z jm e l A bram ow icz pon iż­
si 3 ośw iadczenie w pisać do p ro to k u łu  podał 
w  słow ach: O św iadczenie im ieniem  st&roz. A ry ł 
Szym ela A bram ow icza ła jesa  G byw . W ileń sk ie ­
go zanosi się e to : iż co ‘żałcy  m ając ró żn e  rfcr* 
chnnki z U nderoficerem  M ikołajem  Iw a n e m  
Szczotdzykierft, w ydał w  ro k u  p rzesz łym  1822 
decem bra 1 dm a tem uż Szczotózykow ! w ex e l 
na  rubl* i 5bo? doliczyw szy tlo takow cy  sum ­
my r . "aś^yg. i 5o z term inem  op ła ty  ra tó w k a m i 
co m iesiąc po r .  ass. i s 5 akonto  k a p ita łu , ża łcy  
n iećhcąc S chodzić  w  p rocedera  t  obźtfłnym  
Szczotczykiem , jak n ayaku ra tn iey  każdego mie» 
śźąca od 1 decem bra 1823 do d n ia  1 g b ra  idącego 
r . po rub li ass. i s 5 aconfco k a p ita łu  i u d z ie ln ie  
p ro cen t od caiey sum m y rn b li ass. 7  i pó ł opłacał, 
n a  co tenże  Szczotczyk w łasnoręczn ie  żałćegb 
z Л  w iato  w ał, jednak nieszczęściem  żałcy  tak o w e  
k w ity  zgubił i w raz  o takow ey  zgubią do G łó w ­
n e j  P o licy i M ieyskiay W ileń . ob jaw ił, na dn iu  t  
x b ra  idącego m es, gdy żałcy p rzy b y ł do S zczo t- 
czyka d la  rozliczen ia  się o rfestancyą sum m y za  
pom ienionytn w exlem , jakby należną, ten ż e  
Szczotczyk unikając od żałgo rozfraehunek z źałm i 
uczynić n iechciał, zapobiegając zateift aż^by ża­
łu jący n ieby t przez kogokolw iek za tkkoW ym  
w eżlem ,n iem al całkiem  uspokojonym , do pow tór*  
ńey  op aty prozekw oi^anym , m ńieysze ośw iad­
czen ie  w  A ktach  pub licznych  zapisuję (w p ro - 
to k u le  podpis takow y). A rya  Szym el A bra­
m ow icz Jajes kołkąm i 000. C o rrec tiim  Ignacy  
M isiew icz  R eg en t M iasta W iln a .

T aco w e  ośw iadczenie jako w A kta  M agi­
stratu W ileń . Z am ieszczone, że do d ru k u  p rzez  
R e d a k c ją  p rzy ję te  bydź m o ż e , św iadczy S ą­
dów . Magistr. W ilen . P rezydu jący  B u r. M. W .

W in c e n ty  M alinow ski.

Od Litew sko-W ileńskiego Gubernialnego R zą­
du ogłasza się, iż w zięty  w tu te js z e j  gubernii w  
niieście Kownie bez pasportii M arek Teodora syn 
Dobudowski odpowiadający na ехатіп іе , że od u- 
redzenia ma lat 36 . rodem  z mińskiey gubernii 
wileyskiego powiatu, wsi Plisźczewicz z poddanych 
obywatela Zielenkowskiego, gdzie jakoby ma braci 
Stetana i Andrzeja, m ieszkających w własnym  do­
mu i tam  w rey/izyi zapisany; dla nieokazania do po­
tw ierdzenia tego dowodow; na mocy Ukazu Rza- 
dzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 roku; 
podług rezolucji Rządu pod d. 26 julii 1825 r. wyda- 
г зу, uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu N a j­
wyższego Jego C esarsk iej Mości rozkazu, pod 
dniem 2З łe.,. uaryi 182З roku danego Rządzące­
mu Senatowi,; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenio odesłany dura 28 julii; podług urządzę-



nią W ustaw i* o zsyłkowyeh, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czeai zgodnie z 12, іЗ, i4 
i  i&punktem tegoż Naywyższego ,Ukazu uwiada­
miają się, właściciel tego włóczęgi, albo gromada, 
do k tó rey  on należy. Przym ioty pomienionego włó­
częgi: wzrostu 2 ąrss. 3J w iersz., tw arzy okrągłey, 
pe łnej, włosow na głowie i wąsach światłoszarych, 
brodę %oli, oczu błękitnych, nosa miernego.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż przysłany do 
kowieńskiego Policm eyslra z Królestwd Polskie­
go bez pasportu Jan Grabowski powiadający na e- 
хагоіпіе, że od urodzenia ma lat 20, rodem z bia­
łostockiego obw odu, ze wsi Rozuwy Stok nazy- 
w ającey się, zkąd jakoby w i 8 i 3 roku  oddalił się,
dla meokazania do potwierdzenia tego dowodcw; na 
mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 2$ augusta 
1807 r.; podług rezotuoyi Rządu pod dniem 25 julii 
,8a5 w ydanej, uznany włóczęgą, i na mocy.. іо 
paragrafu Nay wyższego Jego. C esarskiej i Mości 
rozkazu, pod dniem 2З febbłAtyi І82З r .xdanego 
Rządzącem u Senatowi; dla odprawienia do Syberyl 
na posielenie odesłany dnia 28 tegoż julii, podług U- 
rządzenia w ustaw ie b zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czćm zgodnie ż І 2, 15, i 4 i 
15 punktem  tegoż N ajw yższego Ukazu.uwiadami?.]ą 
się właściciel tego włóczęgi, albo .gromada, do k tó ­
rey  o n  należy. Przym ioty pomienionego włóczęgi: 
w zrostu 2 arsz, 4i  wiersz., tw arzy podługowatey 
suchey, włosow nagłow ie ciemnych0 brody jeszcze 
nie goli, oczu karych, nosa pcdługowatkgo. Dnia 
37 gbra 1З2З r.

Assesor i Kaw aler Nowicki.
Sekretarz i Kawaler Kleyst;

2 .  N i że у  podpisany ma zaszczyt do­
nieść Szanowney P ubliczności , że dnia 
* 9  Mg0 rn'Lesiatca grudnia 'zam ierza dać 
uj W iln ie Koncert na Fortepiaiio , którego 
rozkład i m U yscepozńieyszym  afiszem  0- 
głoszony będzie. Pokładając nadzieję, że 
takpwy Koncert łaskawie p rzy ję ty  zostanie*, 
poleca się szczególnym  względom  Szano­
wney Publiczności. J .R enner .

Cena Biletu fubel srebrem jeden.

K. o n c <3 r  Ł ..
Pani Kozłowska, liiś ty tu to rka  pensyi zeńskiey 

swemi uczennicami, w yda wieczór m uzykalny 
na zysk Domu Ubogich W ileńskiego T ow arzyst­
w a Dobroczynności, dnia 16 grudnia b. r. w Sali 
Ratuszow ej. :

n.  N iżey podpisany m a w sWoim dom u pod 
N. 264 w  lo k ac ji dw ie duże podróżne zim o­
w e  B udy sk u rą  po k ry te  do sprzedan ia , k to  so­
b ie  życzy one kup ić  w  um ow ę weyść moźti z 
ODy m, X aw ery  B m fliew icz.

O a w i  a d c z ę n i e J . v .
2 O św iadczenie  im ieniem  niżey  podpisa- 

n-ego zap isu je  się w  rzeczy  o to : za  p raw em  
w ieczysto  cesym ym  p rze z  W . A ntoniego Rosę*, 
fia Szam belana dw oru  poi. w  r. 1822 feb ruar. 
24  dnia w ydanym  e t  eo rundem  s 5 ' na Sądzie 
Z iem skim  W iłkom iersk im  przyznanym ; o św iad ­
czający się zosta ł dziedzicem  m ajętności Gaczkn 
w  p tcie  W iłk o m ie r. w parafii Jhźyńskiey  poło- 
żoney , na pew ność zaś ew ikcyi m ogących od­
k ry ć  się jak ichkolw iek  nad tabellą  za ję tych  
p re te n so ró w , część k ap ita łu  W . A ntoni R osen 
w  rę k u  ośw iadczającego się na lał 5 zalokow ał, 
Jo p ie ro  k iedy dotąd jeszcze żadnego ośw iad­
czający się dopom inka od nikogo nie dośw iad­
czył, kiedy podług p raw a  S ta tu tu  L ite  w, a r ­

tykułu 10 z R. 7 dawnośe trzyletnia n a b /w e | 
od pretensoiow  osłania dla uznaney z a te ni 
dogodności, oświadczający się uprasza wszyst­
k ich  mogących mieć jakie stosunki i pretensje  
do majątku w yż Wyrażonego Gaczan, aby dla 
okazania p reten śyow , i u kładli z  dowodami 
sobie posługnjącyihi, niezawodnie do mia­
sta*' powiatowego W idz w pow iecie hrasław&kint 
położonego w rokit 18з 4 , aprila 2& d. dc Kan- 
be lary i Z iem skiej przybyli, potyrn zaś term i­
nie,, gdy oświadczający się niedostrzeźe nowych 
nad tabelę do Оасгйп pretensorow; nie cbojęt- 
nie kapitał ewikejnny w term inie powrócić W.
5 ż rnbelanowi R osenow i zostanie obowiązany^ 
a Gaczany podług prawa za swobodne uważać 

, będzie, w  teny, przeto celu zanosząc w Sądzie 
G ł.W ileń . 2go Depart. to oświadczenie one przez 
K ury era L itew skiego aw izow ać postanawia* 

JDuit roku i 8^5 m iesiąca gbra 5o dnia.
K azim ierz Rosen b. Podkom. Brasławski.

. Йо ku 182З mca decembra 5 dnia w  D e ­
partam encie 2gim Sądu Głównego Litew sko  

.W ileńsk iego  ątawając* obecnie adwokat tegoż 
Sądu Antoni M okrzecki tą60w e oświadczenie  
im ieniem  b. Podkomorzego Brńsław. K azim ie­
rza Rosena pisane i podpisane do akt podał.

Szym on Zaw isza Prezydent.
. W incenty Rogalski Sdwietnik i K aw aler.
Fabian Sw iątecki Assesor.
Stanisław  Paszkiew icz Assesor G ł. Sądu.
Sekretarz Tytularny Dobrzański.
T akow e ośw iadczenie dozwala się pom ie­

ścić w  G azecie K ur. L it. Sw iąteck i Assesor.

v  : O g £ o s, z e n i '<3 . .
Ъ. Po 2eyściu z tego świata kupca w ileń ­

skiego szlachcica Jerzego K ozłowskiego, O pie­
ka Szlachecka P tu  W ileń sk iego , czyniąc zgo- j 
dne ж prawanti rozporządzenie w  celu zabez­
pieczenia funduszu przypadającego na n iele­
tnich jego dzieci, oraz dalszych pretensyy, po­
stanow iła : wszelki majątek po kitpcu K ozłow ­
skim pozostały, przez publiczną, licytacją  prze- 

, dać: do . wykonania czego, będąc jako Członek 
Opieki Szłażheckiey przeznaczony, zawiada­
miam hinieyszem : że w domu JW . Chorążego 
Abramowicza, od dnia 30 teraźn iejszego mie- I 
siąca odbywać się będzie ciągle po południu I 
ód godziny ig ie y  publiczna wyprzedaż rucho­
m ości, m eblow i wszelkich artyk u łów , jakie 
zajm ow ać m oże sklep korzenny, po zeszłym  
K ozłow skim  pozostały  ̂  W tym że domie loka­
c ją  mający. Roku 182З grudnia 12 dnia.

T akow e ogłoszenie przyzemnie podane Re- 
dakćya w G azecie Kury era L itew skiego umie­
ści. Joachith Czyż Sędzia Z id h /P t ii  W iłeń.

Sądy Esdywiforskie.
■r- . 2. Sąd Тахаіогзко^ Exdy w .corskr massy
funduszu W  W , Lipskich w  skdtek Remissy 
Sądu Ziem . W iłkom . w roku iS  17 marca 10 
dnia nastałey, w M ieście W iłkom ierzu sądzą­
cy się , że dnia 2 1 kbra roku teraznieyszego- 
1-82З dekret promulgowany będzie* wszystkie 
do tego konkursu intetessow ane strony przez 
nin iejszą trzykrotną w K uryerze Litewskim  
awizacyą zawiadamia. Dat roku 1О2З grydnia 
ji2 dnia. Leopold K om orow ski Ziem. W ił-  
fcom irski i  E xdyw iz. Sędzia.

R ejent F e lix  Stankiewicz.


